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Cents p r e n u ia s M ity i
W  Lublinie be a odnoszenia: miesięcznie 1,40 
hal,, kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor,, 
rocznie 16 kor,, z  odnoszeniem miesięcznie 
ijio , kwartalnie y ^ o , półrocznie 10,40, ro­
cznie 20.80, na prowincji: miesięcz, 3.60 hal, 
kwart, y jo  h, półrocznie r j k . rocznie jo  h.

Cent» o g lo sx e A i
W iersz petit. lub jego miejsce każdorazowo 
P rzed  tekstem r kor. 20 hal., wśród tekstu 
2 kor. za tekstem 90 hal. Nekrologi yo h. 
Na ostatniej str. 60 hal. drobnych za  
wyraz 10 h. H' dziale adresowym 4 k, Z a łą ­
czniki za 100 na prow. a k„ w miejscu /  k .

IV sprzedamy ulicznej .Ziemia Lubelska' poranna kosztuje 6 halerzy 
 ___________ popołudniowa 4 halerz*._____________
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Ksmunikat niemiecki.

BERU.il 6 5  (BK.) Komunikat 
urzędowy niemiecki donosi pod dętą 
55

Zaehsdnii w idow nia  w ojny.
Po krwawem rozbiciu sie an ­

gielskich ataków na fronda Arras, 
rozegrały się wczoraj tylko koło 
Bullecooit wieksze walki piechoty. 
Gęste rossy an g th k l* , str kują e po 
obu strcn*ah wsi odparto, zadawszy 
i® wielkie straty. Słabsze zapędy 
koła Ltns i Fresaay nie udały się. 
Llczbw jeń ów wzrosła na 10 c fice- 
rów i 225 Anglików, zdobyto co na}- 
®ßlej 35 karabinów maszynowych.

Ma froncie Aisne trwała dalej 
;**lta artylarji, w której zużyto wiel­
ką Ilość amunicji. S lae ataki wy­
wiadowcze w kilku miejscach od 
farto. O posiadanie .W interbarg" 
to zachód od Craonae rozwinęły się 
*alki, których jaszcze nie ukończo- 
o. Między Aisne i Brlmont załama- 

J  s'jl wczoraj ataki 4 dywizji fran- 
J!,J i ’ P^ysotowane kilkodniowym 
jyditnym cg-iem  artylarji. Jak  wi- 
l„ , * zdobytych papierów, cel eta- 
... f2*1 ki$ks kilometrów poza pierw- 

I?' Dzi<kkl itsłej wytrwałości 
2 ? yC.h *.ojsk ud*ło sic nieprzyja- 

ow, tylko w jednym wystającym
lii t  Wuf>lerwst>m rowi* ustti ć. 
F,-»h,SC - cd Len«v Ile wyrzucono 

kt<bfzy się tam chwilowo 
killtj. , 2abrawszy Im 500 jeńców I 
»onL, blnów maszynowych. Ataki 
8# r t0rj® w godzinach wieczornych
m i . n ? d u* ° d H!s""> »le «douly 
P(0, n '  klęski. Me południe od
by Pr»« . ut**ły się ponowne pró 
ml, by do«t !  podj‘ tń kilku dywizja- 
W!*ka n» i  w r<tce nesze stano-
‘•mi oku3ihyFVnłch\  Ĉ ikiml str#' 
Wschód c\A ^  f5ntuzi na południowy 
»iiwieiki , $u[°y chwilowo zajęty 
«echot, t8renu- n ' s™
^®clwat,n brf ła w zupeł teści 
2«branft S * m .dotychczasowe llnje.

1

" W « ? 0/ 0  100  l « ń c ó w .

7 » « . 5 3 , , T Z '-ataku i,t i h«lon na uwięzi 
U ł0t9l«ym  na Ostendę za

bito I poraniono w!ększą liczbę łudzi; 
wojskowej szkcdy eie był».
Wsshodnia i macedońska w idów  

nia wojny.
Nic istotnego.

Pleiwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff.

Na troncie zachodnim.
BERLIN 6.5. (BK.) (Biuro Wel 

ffł). Ponowna próba Anglików sta 
nowezego przełamania, w której wzię­
ła udział olbrzymia armja ; łożona z 
300 000 ludzi zawiodła w zupełności 
i przyniosła Im ty.ko niezmierne 
krwawe straty.

Po gwałtownym egaiu hurega 
nowym wyruszyły pierwsze masy nie 
przyjacielskie do ataku na szeroko­
ści 30 km. od A duville do Q .ea n t. 
Pierwsza masy atakujące poniosły 
przez szalony wir niemieckiego ognia 
niesłychane straty. W pierwszsm 
wściekłzm natarciu udała się prze 
dwnikowi usadowić we Fresnc-y i 
Reux, podczas gdy w Innych n i-j 
szach wyrzucono natychmiast prze 
clwatakUm nieprzyjaciel?, któ y ;ię 
wdarł do przednich rew ów. Bitwa 
trwała do późnej nocy.

Wieczorem znów się rozbiła no­
wa wielka próba przełamania.

Straty angielskie nie dadzą się 
oszacować. Wsie Oppy, Roeux I Che 
rlsy, o które zaciekle walczono, po 
zostały w naszym ręku. Ten nowy 
dzień potężnej walki dał znów zu 
pełnie zwycięstwo niemieckiej broni.

M owa Milukowa,
PETERSBURG. 6.5 (BK) (Pe­

ters. Aj. t*legr.) Wczoraj wieczorem 
odbyło się w pałacu Maryjsklm 
wspólne posiedzenie rządu prowlzo 
rycznego i wydziału wykonawczego 
rady robotników i żołnierzy, aby roz 
patrzyć najnowszą notę gabinetu, do 
tyczącą polityki zagranicznej. Pod 
czas przerwy posiedzenia wygłosił 
minister spraw zagranicznych Mllu 
kcw z balkonu przemówienie do tłu­
mów, w którym nadmienił:

„Skorom się dowiedział, ie  dziś 
rano rozwinęli manifestanci sztanda­
ry z napisem „precz z M lukowem", 
miałem obawę nie o M,luko we, lecz 
o Rosję. Myślałem, źe jeśli napis 
ten jest mniemaniem większości o- 
bywfctall, to co na to powiedzą am 
basadorowle naszych sprzymierzo­
nych? Zatelegrefawaliby jeszcze dzi­
siaj do swoich rządów, źe Rosja 
zdradziła swych sprzymierzonych.

Rząd prowizoryczny nie może 
zająć tego stanowiska, Zapewniam, 
ie  rząd prowizoryczny I ja, jako mi­
nister spraw zagranicznych będziemy 
bronić stanowiska, na którem nikt

nie odważy się zarzucić Rosji zdra 
dy, Rosja nigdy nie zgodzi się na 
osobny pokój. Mam nadaieję, źe 
cbdłrryeie nas zaufaniem, które nam 
dopomoże doprowadzić Rosję do 
wolności i dobrobytu! (Długotrwałe 
cwacje.)

Manifestacje w Petersburgu.
PETERSBURG. 6 5  (BK.) (Pet. 

Aj. telegr.) Da późnego wieczora 
trwyły liczne manifestacje za rządem 
prowizorycznym.

Przed pałacem rady ministrów 
wygłaszano do tłumów liczne prze­
mówienie, m ięd y  lanymi mówili 
Mi ukow, Szingarew i Rodziasko.

M luków oświadczył, iż on, któ­
ry z Guczkewem był jednym z tych, 
którzy przygotowali rewolucję 1 oba­
lili Stuermera, nigdy nie będzie 
zdrajcą swego kraju i nie ustąpi ze 
swego stanowiska, chyba siłą zmu 
szony

Redzisnko wzywał lud, by pro­
wadzić wojnę aż do zwycięskiego 
ukończenia.

Przemówienia przyjęto z uzna­
niem. Popołudniu odbyła rada 
przedstawicieli robotników i żołnie­
rzy po sieczenie, jednakowoż nie 
przyszło do żadsej uchwały. Obec­
nie zdaje się istnieć tendencja, by 
utworzyć gabinet koalicyjny.

Pierwszy maja
w Odessie.

AMSTERDAM 6.5 (B. K ) Do 
„Times“ donoszą z Odessy Dr. i a 1 5 
odbyła się w Odessie olbrzymia 
dem onstrancja uliczna, w której wzię­
ło udział conajmnlej 150.000 osób. 
Także i władze wzięły udzirł w §tej 
demonstracji. Na sztandarach wid­
niały napisy: „Chcemy demokratycz­
ne! republiki i pokoju światowego“. 
Dajcie nem zlcn ią i dzień ośm io­
godzinny?

Zmiana w konstytucji
Rzeszy.

BERLIN, 6 5. Korr isia konsty­
tucyjna parlamentu przyjęła przeciw­
ko 4 głosom konserwatystów wrio- 
sek wspólny centrum, narodowych 
liberałów, postępowców, według któ­
rego artykułu 17-go punkt 2 gi kon­
stytucji Rzaszy ma być zmieniony#w 
następujący sposób:

Zarządzenia i postanowienia ce­
sarskie wydawane będą w imieniu 
Rzeszy i potrzebna będzie dla ich 
ważności kontr asygnacja kanclerza 
Rzeszy, albo jego zastępcy, którzy, 
w ten sposób przyjmują na siebie 
odpowiedzialność za nie przed par­
lamentem.

Cele wojenne Niemiec.
BERLIN, 6.5. Parlament nie 

mlemieckl. Na ostatnim posiedzeniu 
po załatwieniu drobnych spraw przy­
szła kolej na dwie Interpelacje w 
sprawie celów wojennych.

Sekretarz stanu dr. Haifferlch 
oświadcza.

„Kanclerz Rzeszy gotów jest do 
dania odpowiedzi na n e :z e n e  inter­
pelacje w ciągu terminu przewidzia­
nego paragrafem 31 regulaminu, po 
wspólnym porozumień u z prezyden­
tem  parlamentu. W ten sposób 
mniema, że na dziś interpelacje po­
wyższa są już załatwione*.

Izba przechodzi do obrad nad 
drugim czytaniem etatu państwo­
wych kolei żelaznych.

Pokój oddzielny 
z Austrja?

BERLIN* 6 5 Dzisiejsze pisma 
poranna donoszą, źe wiadomość je ­
dnego z dzienników angielskich, ja­
koby koalicja nie miała nic przeciw 
temu, aby Rosja zawarła pókój od 
dzielny z Austro Węgrami, wywołała 
we Włoszech żywe zarlspokojeńle, 
istnieje bowiem obawa, że takie po­
rozumienie wyjść może na nieko­
rzyść Wioch i ich celów wojennych.

Internowanie b. cesar­
stwa w Petersburgu.

WIEDEŃ 6 5 Z Lugano dono­
szą do N tue Freje Presse: Według 
ajencji Stefunlego, delegaci drugiej 
armji zarządali przewiezienia b. ce­
sarza do Petersburga i osadzenia go 
tam w twierdzy Petropawłowsklej, 
ponieważ ujawniono próby przeciąg­
nięcia żołnierzy, strzegących rodziny 
cesarskiej w Carskim Siole, na stro­
nę przeclwrewelucjl. W sprawie tej 
rada robotników i żołnierzy wysłała 
do Carskiego Sicła komisję śledczą. 
Skutkiem tego śledztwa będzie za­
pewne wysłanie b. cesarza do P e­
tersburga.

Wszechrosyjski zjazd 
dziennikarzy,

BERLIN 6 5. — Wszechrosyjski 
zjazd dziennikarzy został już w zasa­
dzie uchwalony i odbędzie się w Pio- 
trogrodzie. Rząd wydelegował Już na 
zjazd swych przedstawicieli, których 
zadaniem będzie bronić obecnego ga­
binetu przeciwko zarzutom, z które ml 
pewna część dziennikarzy wystąpi 
prawdopodobnie pod adresem p o ­
szczególnych ministrów. Zdaniem 
„Rieczi” rządowi bardzo zależy na 
zadowoleniu dziennikąrzy, dla k tó ­
rych zamierza on poczynić wszelkie 
daleko Idące ustępstwa.
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Lublin, dnia 6 maja.

Dal ostatnie przyniosły sze­
reg znamiennych, symptomatycz­
nych faktów, nad którymi opinja 
nisza winna się dobrze zasta­
nowić.

z  przebywających obecnie w Lu 
blinie polityków galicyjskich, któ­
ry, przyjrzawszy się Lublinowi w 
dniu 1 g j  maja, wyraził sżę, iź 
.Lublin jest miastem znającem 
kult bfcti\

Kto Interesuje się w mieście 
naszem życiem publiczne», ten 
słyszał bezwątpienia o wrażeniu, 
jakie na sfery zbliżone do za­
rządu miejskiego uczyniły u- 
chtały Rady miejskiej z 28z. m. 
w sprawie budżetu milicji. Po­
większenie tegp budżetu o kilka­
dziesiąt—w stosunku do projektu 
magistratu — tysięcy rubli, obni­
żenie wynagrodzenia wyższych 
funkcjonarjuszów 1 nadmiernie — 
stosunkowo — podwyższenie po­
borów najniższych funkcjonarju­
szów milicji wywołało gorące o- 
burzenie tych wszystkich — na­
wet na lewicy społecznej stoją­
cych — ludzi, którzy gospodar­
kę miejską traktują realnie 1 prak­
tycznie, a nie chcą czynić z niej 
pola dla wątpliwej wartości de­
magogicznych i doktrynerskich 
eksperymentów. Mimo przeciw- 
działmla tych żywiołów i wbrew 
nim, coraz wyraźniej zarysowujący 
się w naszej Radzie miejskiej blok 
naszej lewicy i Żydów określone 
podwyższenie budżetu i ustosunko 
wanie wzajemne poszczególnych 
jego pozycji przeforsował. Żywio­
łom z Rady miejskiejI zarządu miej­
skiego pojmującym, iż takie za­
łatwienie sprawy budżetu milicji 
w konsekwencjach swoich jest 
wchodzeniem na drogę anarchi- 
zacji gospodarki miejskiej — po­
zostało do rozporządzenia nieza­
dowolenie i ostre określenia 1 
epitety, których też niemało pa­
dło pod adresem rzeczonego 
bloku, po owym znamiennym, 
długo w noc się ciągnącym, po­
siedzeniu Rady.

Z kolei przyszedł dzlcti 3 go  
maja, wielkie, podniosłe święto 
całego narodu.

I jakżeż stosunkowo bhdem, 
uczynili je ci, co podjęli in'cjaty- 
wę zorganizowania gol J«k bla­
do zwłaszcza wyglądało ono po 
zewnętrznie efektownych mani­
festacjach 1 go maja! Rada miej­
ska, mimo zapowiadanego zdaw- 
na jej uroczystego, rocznicowe­
go posiedzenia— mtlczrłsl

W mkś:ie to milczenie Ra­
dy miejskiej w dniu święta na­
rodowego dziwnie przykre w y­
warło wrażenie.

Zestawienie sposobu w ja­
ki te dwa majowe święta: 
socjalistyczne 1 narodowe pol­
skie obchodził Lublin wykaza - 
łyjasno rozmach, tupet, pewneść 
siebie tych żywiołów, które się 
skupiają pod szkodliwym dla pol­
skiej sprawy czerwonym sztan­
darem socjalizmu 1 słabość, chwiej- 
ność, rozproszenie i dezorgani­
zację żywiołów nie chcących itć 
z socjalizmem.

| s k  Już Bałźyce Istnieją Kawał cza­
s u —I czasy bardzo  ciakaw el W arto  
zastanowić sic nad  t sk ą  d ługą  przesz- 
łcśc ią  m iasteczka, i d la tego  włeśsle  
ee iezy  pochwalić zam ia r  bełżycan, źe 
p ląćse tlec ie  uczczą uroczystością ,  w 
k tórej z pew nośc ią  w ezm ą udział 
wszyscy miejscowi m ieszkańcy , a  I z 
ziemi Lubelskiej przybędzie wiele 
gości.

— .Głosu Ziemi C hełm skiej" >6 2
w zwiększonej cztercstronnicow ej 
ob ję tości wyszedł da l»  3 go m aja.

.Rozkosz życia", w którym  , utor
właściwym sobie  ta len tem  1
wia tregcd ję  duszy m łodego cfcłJ 
idealisty, marzyciela i artysty, 
ko łtuńskiego  otoczenia  rodziny til* 
ra  w niwecz ob raca  młodzieńcze 
rywy I U m ie  duszę  chłopaka. dT 
Z ygm unt«  należy do  najlepszy^ 
rep e r tu a rze  K. Rdzawić z*. Gdy 
dać , źe  dopełn i p rog ram u  wielki d>i!i 
koncertow y, z udziałem  nsjwybitgij 
szych kół d ra m a tu  1 oper ttk l ,  pJ ‘ 
puszczać assieźy, że  . na  środowym 
przedstaw ieniu  publiczności wyit |u 
sa lę  po  brzegi, dając wy » z  sym#»tH 
i uznan ia  m ta d e m u  beneftsentowl.

Groźia, zła fjls nieobliczal­
nej w skutkach, socjalistycznej agi­
tacji idzie ns kraj msz.

Bezwątpienia przyjdzie czas 
opamiętania się żywiołów socjali 
zmówi przeciwnych i przeciw­
stawienia się nadmiernemu, nie­
bezpiecznemu rozrostowi jego 
wpływów.

Ale oby to opamiętanie i ta 
przeciwakcja nie przyszły za 
późao.

Oby nie zjawiły się one 
wówczas dopiero, gdy fala ta tak 
silną będzie, iż zdruzg jcze 1 zła­
mie zbyt późno wzniesione timy.

T e s l i *  Wielki.
Dziś po  południu  „Mazepa* J u l ­

iusza  Słowackiego— w głównych ro ­
lach  z panią  U rbańską ,  W eiss, oraz 
pp. Dąbrowskim , Zbltrzyriskłm, B o r ­
nackim , Batcgow sklm  i dyr. Halic­
kim; wieczorem o d  dłuższego czasu 
n leg ran a  p iękna i w d o b ry m  tonie  
u trzy m an a  o p e re ta  .Zuza*  w ty tu ło ­
wej roli z p aa lą  G cd lew ską—p o z o ­
s ta ła  role wykonają panie  Trojanowska, 
Msllerowlcz. oraz pp. Wlniaszklewlcz, 
Worch, Wzorczykowski i P ro thazka .

W wonledziiłek wznowienie we 
so łsg o  „B arona Klmmla* w jednej z 
główniejszych ról ukaże się po raz 
pierwszy now ozaangażow any a r ty t t i  
d o  ról komicznych p. Kleffcr; w o p e  
rec ie  tej odbędz ie  się ze rszem  p ie r ­
wszy w ystęp  baU tu  dziec i-  -(Narcyz 
i Jó z io  Matuszewscy), którzy w y k o ­
n a  ą po lkę  p iero tkę .

R eper tua r  przyszłego tygodnia  
przedstaw ia  się niezwykle In teresują 
cc ;  we wtorek p iękna i silna sztuka 
Bolesława G orczyńskiego  „W noc 
lipcowe; w p ią tek  n a  b en e f  s p. K a­
zimierza W orcha, o a e re ta  K ulm ana 
.M anew ry  jes ienne" ;  so b o ta  „Z m ar­
tw ychw stan ie" , g łośna sz tuka według 
powieści L. Tołstoja, o p raco w an a  na  
sc e n ę  przez H enryka B its i l le 's .

t r o n i k

Fr. Głowiński.

A dalej wciąż jeszcze w dy­
skusjach i rozprawach lubelskich 
aktualas sprawa 1-go maja. Nie 
chodzi o manifestacje socjalistycz­
ne. Nie chodzi nawet o terror, 
jaki w dniu tym rozwinęła P. P. S., 
by groźbami gwałtów wytworzyć 
pozory świętowania tam nawet, 
gdzie z socjalizmem nic wspólne­
go rnltć nie chcą. To jest stara, 
zdawna wypróbowana i dobrze w 
kraju naszym znana metoda dzia­
łania tej partji, dla siebie żądają­
cej praw, przywilejów i władzy, 
u Innych terrorem wymuszająca 
posłuch dla swych nakazów. Ale 
chodzi o bierność, o brak cywil­
nej odwagi, o tchórzostwo z ja­
kim dnia 1 go msja część spo­
łeczeństwa polskiego w Lublinie 
terror ten przyjęła. Agitatorom 
socjalistycznym pod groźbą tłu­
czenia szyb nakazującym zamyka­
nie sklepów, groźbami rozpędza­
jącym chcących pracować robot 
ników ulegano biernie i potulnie. 
To też choć może za ostrem, ale 
nie pozbawione» dużej dozy słu-

. . . .  Ł— i--*-

Z z im ! Lubelskiej i
— Uroczystość poświęcenia m o­

giły I pomnika powstańców Nasz k o ­
re sp o n d en t  donosi: Dnia 8  m aja  b. r. 
w B a to n u ,  (g m lra  Chrzanów, po w. 
Zam ojski) odbędz ie  się podn iosła  
uroczystość odsłonięcia  i pośw ięca  
n ia  mogiły i pom nika  31 p o w s tań ­
ców, którzy wraz z pu łkow nik iem  
M arcinem  „Lelewelem* Bcrelowsktm. 
polegli p od  B etorzem , walcząc z M o­
skalam i o w olność ojczyzny dnia 7  
w rześn ia 1863 r. Komitet urządzający 
w Batorzu tą  uroczystość wzywa 
wszystkich rodaków którzy by zechc ie ­
li uczcić wielką p am ięć  bohaterów  
pow stan ia ,  o  przybycie do  B atorza 
Pułkow nik Boralewski był z zawodu 
b lacharzem , to  też na  u ro czy $ t łś : l  
rzeczonej nie pow inno  zbraknąć  p rzed­
stawicieli poszczególnych cechów. P o ­
ciąg  d o  najbliższej od  Bator z i stacji 
kolejowej Szastarki wyjeżdża z L u­
blina o  godz. 1-ej w nocy; na  stacji 
b ę d ą  o cz ek iw a ł /  na  gości z Lublina 
kon ie  z Batorza.

—  Stulecie istnienia Bełżyc. Miesz­
kańcy  B elty c  obchodzić b ę d ą  dn ie  
17 m aja  źadką uroczystość, b o  pięć- 
se t lec le  istn ienia sw ojego  m ias teczka .  
Z d o k u m e n tó w  zachow anych  w ia d o ­
m o , źe król wolski, W ładysław  J a ­
giełło, w r. 1417 dał swoje zezw ole­
n ie  królew skie n a  założenie m lastecz-

u C z a r n y  k o t “  raz t e e ł r z e  
„ L o u v r e “ .

Wczoraj wieczorem  w starann ie  
odnow ionej sali t sa t ru  »Louwvre* 
o tw arto  nowy tea tr  literacko artystycz­
ny „Czarny kot".

Pierwsze popisy  wypadły bardzo 
udato le .  Nowy tea t r  zgrcm adzlł sze ­
reg  cennych  sił artystycznych . P. J a ­
n ina  S zy m u b k e ,  uczennica  Conte 
W dgockiej, mile brzm  ą ty m  głosem  
odśpiewał« arję z opery  „Sam son  I 
Dalila" oraz „Wizję babuni*. P. H e ­
len a  Ś a lę c łc k a  p ięknie dek lam ow ała  
za jm ujące  ulotne utwory. Dyr. Sie 
klcrzyński wypowiedział doskonały  
okolicznościowy p ro lcg p i  óra p. J t n a  
P lgnana .  Lekkie piosenki i rom anse  
p. A. Kraszewskiej bardzo  się p o d o ­
bały. Równe zajęci* i zadowoleni* 
widzów wywcłiły  p rodukc je  p. Sie- 
klerzynskiej (stylowe p iosenki z r e ­
p e r tu a ru  starej Warszawy), p. M ar­
kow skiego  (arja z Pajaców ") i tań ce  
p. A. Kamiński*!.

Dziś w „Czarnym kocie trzy 
p rzedstaw ien ia  o  godzinie 5-ej 7 ej 
i 9  ej.

T e a t r -  M i n i a t u r ę .
Dziś znakom ita wesoła r e v u t t ta  

F. Leszczyc-Kostacklego p. t. „Guzik 
Rasputina* oraz „Rzeczy w eso ła"  z 
udziałem  c t łe g o  towarzystwa.

W próbach  pi ł ia hum  >ru g ro ­
te sk a  ze śpiewami z Ludkiewicza— 
artysty  Teatru  M in ia tu rę  p. t. „P a ­
derew ski w A m eryce*.

Benefis p. Karola Rdzaelcza.
W środę  9 masa w Tea trze  Mi­

n ia tu rę  odbędz ie  s.'ę pożegnalne ,  be  
n t f i so w e  przedstaw ienie  p. Karola 
Rdzawicza, m łodego , w ysoce uzdo l­
n ionego  artysty, d eb rze  zn an eg o  lu ­
belskiej publiczności ze sceny  Teatru  
W ielkiego, gdzie p. R dzaw kz w c ią ­
gu  ostatn ich  kilku m iesięcy swą m i­
łą, pe łną  ta len tu , uczuci*, n rłcdz ltń- 
czego  zapału dl* sztuki i kultury 
artystycznej grę Jednał sobie  w k aż ­
dej granej przez s ieb ie  roli żywą sym- 
pa t ją  i uznanie widzów. Na p rog ram  
złoży się  przep iękny  d ra m a t  je d n o -

+  Odpust u Dominikanów, (i) 
Dn. 8 m aja  przypada w kościele po. 
D om inikańskim  doroczny  odpust ku 
czci św. Stanisława Szczepanów- 
skiego.

W poniedzia łek  tj. w wigllfęod­
pustu  odpraw ione bedą  nieszpory 0 
g. 4 po  południu  zaś w dzień odpo- 
s tu  o  godz. 11-ej odprawiona będzie 
uroczysta  s u m a  z wystawleclem R. 
S ak ra m e n tu  i kazaniem , a nieszpory 
tegoż dn ia  o  4  ej po  południu.

4 -  Z eb ran ie  ogólne Towarzystw 
B iblioteki publicznej im. Hieronima Łt- 
pac ińsk iego . Zebranie  o g ó ln a  biblio­
teki publicznej Im. Hieronima Lo- 
pac ińsk iego  odbędz ie  się dnia 26 
m aja  1917 r. o  godzinie 5 po połu­
dniu  w lokalu BlŁl oteki.

+  „Wlec lokatorów*. Stosowali 
do  zapowiedzi dziś t, J. w niedziel* 
odbędz  e się  w sali .O aza*  wiec lo­
katorów, n* którym  będ ą  poruszone 
sprawy m ieszkaniow e, zwlązsse z 
podw yższeniem  o becn ie  komornego, 
sprawy u n orm ow an ia  wzajemnych 
stosunków  gospodarzy  i ioks torów, 
wszczęcie sam o o b ro n y  ze stresy lo- 
k t to ró w  przeciwko lichwie mieszka­
niowej, p ro jek t  utw orzenia Sądu roz­
jem czego  i Stowarzyszenia lokatorów 
m. Lublina i t. p. W rm-śl togo zo­
s taną  przedstaw ione wnioski i zosta­
nie uchw alona odpow iednia rezolu-

K om ite t organizacyjny zwraci 
się za n asz em  pośrednictwem do 
wszystkich zainteresowanych, aby 
stawili się licznie i punktuslei* o 
godz. 12-ej w południe, gdyż więe 
m usi się skończyć o  godz. 1-ej mis 
15, ze względu na  te ,  że sal* .Oazy' 
Jest p o tem  zajęta.

+  Zadanie I c t le  harcerstwa 
polskiego. P rzypom inam y o dzisiaj’ 
szym  odczycie księdza Ja n a  Mauer-, 
sb erg era  n a  t e m a t  „Zadania I cele 
H arcers tw a Polskiego* w ssli Resur­
sy  Kupieckiej o  godz. 12 m. 30

Bilety w cen ie  20 i 50 halerzu 
nabyw ać m ożne  przy wajśclu cd g ]z-

4 -  K onter t  benaflsowy zasluzo 
n ego  i p o p u la rn eg o  w m.eścl* o*' 
szem  dy rek to ra  Lubelskiego Towr 
rzystwa M uzycznego I klarowni*1 
Szkoły Muzyczne) im . Stanisław®-T
nfuszkl p. ŚtrzyiykowskSego odb«dzi*(
się dn ia  13 m aja  w sali Resursy *u' 

" -----------------   *■« zapfl'-piecki ej. P rog ram  koncertu 
włada sie  bardzo  zajmująco. N t 

4 -  E. Basiński w Lublinie. n‘ | 
czele  p ierw szorzędnego  z e sp o łu  * | 
wita w krótce  d o  naszego  miasto r
E d m u n d  G is lńsk l,  znakomity «W , 
tea trów  Miejskich n  Warszawif- * 
ry zap rezen tu je  się p u b i ic z c o s c l  ^
szej w najlepszych swych kr**c * . 
R ep e r tu a r  sk ładać się bedzie z >
I kcm edji  g ranych z w i e l k i m  f* 
dzen lem  p od  dyrekcją  p. Gisin 
go  w tea trze  Nowoczesnym w ^  
szawle. Bliższe szczegóły or,z gl, 
p e r tu a r  b ę d ą  n iebaw em  
Przedstaw ienia o d b ęd ą  się w iet 
Wielkim. Bilety już nabywać”10 
w cukierni W go  Semadenlefl •

4 -  Samobójstwo, (j ) jl,
res taurac ji  przy ul. Foksal  ̂
A leksander  S tern ik , ale mcgfl ^

t / J -   L LL.

ran o  otworzyć drzwi 
kn lę tych  o d  wewnątrz,

  - J -----------------------■ ' -  t  ‘  ‘

zawez1wfł1



e i? re rZ )t

.tiSMIA lOBiLSKA» 6 m aje 1917 r. Ne 227.

• lezloao" z w ło k i służącej Sternik# 
jS « W  G. która jak wykazało śle.

W i e ś c i  z R o s j i
— napiła się kwasu kerbcl >•4>ł#0 — «SiäjU-lH . . . . . ----

“ - w celach sam obójczych . Przy 
rozpaczliwego kroku był z*

,ód ^  K rsdiiai biżuU rji i pieniędzy, 
/ó W łiścleish fabryki a s fd tu  zam ic 
«kaii «rzy ulicy R usałka J* 3 pp. 
Rnrowscy. zaw iadom ili żan d arm erią  
tutejsza, ie  dn. 3 m aja  m iędzy go 
dzlna 7 - 8  w ieczorem , z m ieszkan ia 
i,h «kradziona została  b iżu teria  na 
suma 700 rb. oraz 175 rb. 1 80 kor. 
.  gotówce.

Jak slą okazu je złodzieje, w kra­
dli się do m ieszkania za p om ocą  
■odrabianego klucza od drzwi.
^  +  jat mark na  Kallnowazczyźnił. 
(i) Czwartkowy jarmark na Kallnow 
szczyźni* był bardzo  ożyw io­
ny. Bydła ro g a te  znaczn ie stan ia ło , 
ia karmną sztuką trzody chlew nej 
gacono po 40— 50 kop. f znt żywej 
Vigi, trzoda d o  karm ien ia i preslą* 
la były bardzo tan ie . Za parą 8 ty­
godniowych prosiąt płacono  po 15— 
25 rubli.

4 - Ofiara. Zofja K urm anow lcz 
kor. 10 na szkołą Królowej Jadw igi 
dla uczczenia pam lącl ś. p. F rancisz­
ka Śwlaiawsklego.

— W łodzlm lerzow ie Kisiel 
nlccy koron 50 na S typend ju ra  im. 
Franciszka Ś aleźaw sk lego , d la uczczą 
ula Jego pam iąci.

— W alenty Guzik kor. 10 hal. 
5 na głodnych.

otrzymane bezpośrednio przez 
S z t o k n e l m  i  
h a « g « ! drukowane w „Dzien­
niku K ijow skim  ‘ w Kijowie, 
„G azecie P o lsk ie j“ w Mosk­
wie i „Kurjerze P ctrogradz- 
kim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za p o ­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej“ 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Marja S zym ań sk a  zawiadamia 
ciotkę Annę Baranowską w Warszawie 
Wązki Dunaj 1 i krewnych o śmierci uko­
chanej matki Emilji Dąbrowskiej zmarłej 
w Liwnach 30 1 1916 roku. Reszta wszyscy 
zdrowi. Tatuś nauczycielem w Moskwie. 
Zosia Wladich nauczycielką w Orle, Bolek 

Jasiek w wojsku. Rózia nauczycielką
w ochronie w Liwnach. Tadzio w szkole 
handlowej w Orle Leszek w realnej w Liw­
nach. Halka zdrowa. Rodzice Bolka u nas 
Brat jego Leon na Kaukazie

Alnmna Sem inarium  Duchown, 
w W arszawie Konstantego Grzybowskiego 
uprasza bardzo W ładysław Łaski, technik 
z Kijowa Jurkowska 3, -# wieści co się 
dzieje z domem i rzeczami w Radomiu? ,Co 
u was słychać? Na wiele listów' dotąd o d ­
powiedzi nie miałem. Proszę o wieści przez 
dziennik

W a le r y  J ó z e w s k l  z Kijowa, za­
mieszkały obecnie w Saratowie, ul Anicz- 
kowska Nr. 33 m d-ra Romanowskiego, 
zapytu ę córkę Helę zam ieszkałą w Zako­
panem ul. Sienkiewicza Nr. 12 lub w Kra­
kowie o zdrowie i warunki życia pp Ma- 
ziarskim, Grabowskim, J. H i t t n e r o w i  
i wszystkim, pomoc i pocieszenie ukochanej 
i jedynej mojej Heli przynoszącym, przesy­
łam  z głębi duszy wyrazy wdzięczności za 
ich dobroć Wszelkie zobowiązania córki 
mojej z podziękowaniem zwrócę. Tadzio 
i Henryk zdrowi. Proszę o wiadomość tą 
sam ą drogą.

Józef C haberski zawiadamia ro ­
dziców Stanisławostwo Chaberskich w Szu- 
mowie pow. Łomżyńsk., że jest zdrów od 
roku .na posadzie w Warsz. O kr. Kom. 
w dobrych warunkach materjalnych. Prosi 
o wiadomości przez pisma pod adr., Dzie 
dżin poczta Dokszyce gub. Mińsk.

A natol H antow er zawiadamia 
matkę Leonję i siostrę Nelę w W arszawie 
Niecała 14, że jest zdrów, pracuje nadal 
w armji czynnej. Wielce się niepokoi
0 zdrowie drogiej mamy prosi o szybką 
wiadomość tą  drogą. Posyłałem  listy i te ­
legramy bez żadnej odpowiedzi. Czy po 
trzebujecie pieniędzy? Serdeczne pozdro­
wienie Edzio i Ludwik zdrowi. Korespon­
dują ze mną.

E leonora M iczakow ska z Ha- 
dyńkowic, obecnie u rodziców w Szmań- 
kowcach, gub. Tarnopolska, zawiadamia 
męża Antoniego Mlczakowskiego, wach­
mistrza żandarmerji w Hadyńkowcach oraz 
brata Szczepana Janickiego maszynistę Iprzy 
fabryce tytoniu z Monasterzysk w Austrji 
lub królestwie znajdujących się, źe zdrowa
1 oczekuje wiadomości. Ktoby o nich w ie­
dział, proszę podać do dziennika.

S ta n isła w , M ichalina i Stefan  
B a ra n o w scy  z Ekaterynodaru (Sąd o- 
kręgowy) zawiadamiają kochanych rodziców 
swoich Baranowskich i D-r. Jaworowskich 
w Lublinie, że są  zdrowi i powodzi im się 
dobrze. Od Czesiów i Olesia, który się oże­
nił z W arszawianką, Janiną Wierzbowską, 
mamy częste wiadomości, wszyscy oni 
zdrowi. Niepokoimy się bardzo o zdrowie 
i byt materjalny drogich Rodziców i całej 
Rodziny. Z upragnieniem oczekujemy w ia­
domości przez „Dziennik Poiski“ : „Gazetę 
Polską“, pism a zakordonowe prosi się 
o przedruk.

Jan F ilipczak  zawiadamia syna, 
M ieczysława Fiiipczuka, aptekarza w Mo­
kobodach, pow. siedleck., że mieszka 

Astrachaniu i pracuje przy Zarządzie

Marja G olacka zawiadamia siostrę 
i szwagra, Dominikę i Bolesława Bójków 
w W arszawie. Hotel Bristol. Oraz i rodzi­
ców Katarzynę i Józefa Gołackich w P ar­
czewie. gub siedleckiej, ul. Chełmska. Miesz­
kam w Twerze, jestem zdrowa Stasio 
w Kijowie jest zdrów. Od Bolesława otrzy­
małam list 16 VII, w którem pisze, że o j­
ciec nie żyje, czy to mój ojciec czy Bole­
sław a? Proszę o wiadomości czy mama 
zdrowa, Leon, Wacio, Wiktor Jak się p o ­
wodzi Olesl, Karoli, gdzie jest Flora z Mi­
elą. Proszę o wiadomości tą sam ą drogą.

Kazim iero Łuth z żoną zaw iada­
mia Jana Całajnoskiego i Teodozję S arnac­
ką w Lublinie, ul. Kapucyńska nr. 2, sklep 
gorsetów, że zamieszkujemy na st. Cyci- 
kar, kolei chińsko-wschod., jesteśm y zdrowr. 
Prosimy o odpowiedź tą drogą, co się d z ie ­
je z Zygmusiem i czy ojciec został się
u was.

\ATie&ci dol<08ji.

Naród. Kałmyckim, że żona, synowa Zofja 
i Leszek są zdrowi. Bolcia dostała posadę 
w  astrachańskiej gub., a  Sławcia w miń 
skiej. Antoś z rodziną w  Besarabji, Wacław 
w chersońskiej gub., wszyscy są  zdrowi. 
Prosimy o wiadomość tą  drogą.

Stefan i Eugenja W róblewscy ze Zw ie­
rzyńca, zawiadamiają rodzinę swoją, zamie­
szkałą w Orszy gub. Mohylowskiej, iż są  
zdrowi Dwie karty i list od Hanki otrzy­
maliśmy i na nie odpowiedzieliśmy. Romek 
i Janek zapewne w wojsku Wuj Marek 
mieszka w Chmielniku i są zdrowi. Prosi­
my o odpowiedź tą sam ą drogą. Pism a pol­
skie i rosyjskie -uprzejmie prosimy o przed­
ruk niniejszego. 791
Leon S tarn aw sk i z Lublina zawiadamia 
Franciszka Torczyńskiego zamieszkałego w 
Hośmlerzu gub. Mohylowskiej stacja Z aw o- 
stoezje, że jesteśm y wszyscy zdrowi jak 
również i dzieci. Prosimy o odpowiedź tą 
samą drogą Lublin Szopena 9 lub Guzów- 
ka. Jak zdrowie wasze. Na listy nasze nie 
mamy żadnej odpowiedzi. Pism a polskie i 
rosyjskie prosi się o przedruk. 790

M ichalina Z aw adzka z Lublina, 
zawiadamia Bronisława Zawadzkiego, Kijów, 
Stołypinska Nr. 73 m 4, że nareszcie w ia ­
domości otrzymała w kwietniu 1917 r. Cze­
kamy dokładniejszych W szyscy zdrowi. Mie­
tek z żoną w Lublinie Gdzie Olek? P ism a 
polskie i rosyjskie prosi się o przedruk.

OGŁOSZENIE.
Komenda Wojskowej Kolei zamierza przyjąć zaraz większą liczbę kobiet, 

jako siły pomocnicze. 
Przyjęte być megą; 
a) O ioby o  łaanera i szybkłem ręcznem p’śmie:
b) Jjiko siły pomocnicze w dziale rachunkowości osoby posiadające od- 

powledgie wiadomości fachowe, po wykszaniu odbycia studjów na kursach lub 
* szkołach handlowych;

c) Piszące biegle na maszynie. 
Kompletna znajomość języka niemieckiego w  słowie 1 p śmie wymagana. 
Wynagrodzenie: 
sd $) K. 6 —  dziennie. Przy dobrem prowadzeniu się podwyżka po 

li roku na K. 7. 
ad b) i c) K 7 dziennie. Przy dobrem prowadzeniu się podwyżka po 

!s roku na K. 8. 
N sleźytośd uboczne: 
1) Wolne pomieszkanie (dla dwóch razem) dla osób ale aalesśksjących 

i$I® w Radomiu. 
2j Oświetlenie i ćpał darmo. 
3) Obiad 1 kolacja za opłatą 3 K. 50 hal. 

v  Podania z dołączeniem próby pisma, odpisami śwlsdectw etc. należy 
■pość w terminie do dnia 15 maja b. r. do Komendy Wojskowej Kolei w Radomiu. 

Z »strzegą s?ę prawo egzaminowania petentek.
W razie przyjęcia jednorazowa wolna jazda ze stałego miejsca pobytu do  

ota,a ź 2 powrotem.

Kemanda c. i k. Wojskowej Kolei Pöhocnej.

I jJjUjjj korty, krepy, kangary, bostony, szewioty damskie i m ęskie

SŁmiH, wełny bluzkowe, krepony, et aminy, woale zefiry, batysty, s a -  
' tyny. silezje, modapolamy, płótna, ścierki, cajgi, adrjany, be-

—  że, alpagi. Szale, chustki jesionki, letnie, jedwabne, szali-
nowe, batystowe. Kołdry, serwety, firanki. Rękawiczki, sk a r­
petki, pończochy, szelki, krawaty, koszule, switry, okrętki itp.

Tania sprzeda! H -  C i a p s M
716

Kąpiele B U S K w  P o l s c e
5 E Z 9 1  1917 od  I m oja d o  3 0  w r z e ś n i* .

I sinrrian« II W yborna restauracja w zakładzie.
KĄPIELE } ®'frtczane H Trzy razy dziennie koncert w oj-
W o d o le c z n ic a .............................  skowy w parka.
Instytut zandero'wski : : : Wygodne automob. połączenie Kiel-

1 II ce—Busk i napowrót,

Dn. 15 maja o godz. 7 wieczorem w Magistracie odbędzie się posie­
dzenie cechu rzeźniczego, celem zapisu uczniów, wypisu czeladzi i 
przyjęcia nowych majstrów. Zauważa s.ę, że kandydaci na majstrów 
nie należący dotąd do cechu mogą być przyjęci do Zgromadzenia pe- 
udowodnieniu najmniej 3 letniego prowadzenia na siebie handlu, i 
złożenia własnoręcznie praktycznych znajomości rzeczonego rzemio­
sła. Bliższych szczegółów udziela starszy cechu A Frąk. Namiestni­

kowska 36 od 2 do 3 popołudniu. 792

11

767

majątku ziemskiego z gorzelnią lub go 
loinfe 1 wdowie'c .^  w kaidego czasu,„inv "«vwiec uz . * F   = - ----  majętny obywatel
Him ą ‘ w ie lo letn ia  n r lU  ®i! w ie k u ' k a lo lik  * u k o ń czo n ą  a k a d em ją  

•t "iem ieckim  n i f i  Z 3  g o s p o d a r c z ą , w ła d a ją c y  ję z y k ie m  p o i*
fc- z a m iw ? 0 aiIKraflczne- ZaiCcia wiejskiego poszukuje

dlatego wymagania skromne 1

Slazkl. u i i i t ó l ,  minie letnie
poleca MAGAZYN i PRACOWNIA

STANISŁAWY MILLER
P o cz ą tk o w sk a  Nr. 2 m. 5

przyjmuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów.

IŚM iŁUlCIUG.

JEDYNA W LUBLINIE
p o l s k a

o r a z

Dmkarnla „POŚPIESZNI"
ST. DŻAL

KOŁŁĄTAJA 1 468
(obok Kasy Przem ysłow ców )

Przyjmuje zamówienia.

MEDALE
związane z h lsto rją  polską lub 
m edale w ybltnyah Polaków  
nabywam. O ferty  proszą 
nadsyłać pod „Zbieracz" do

Rosyjsk ie
mydła toaletowe
A kadem ickie, s tsro  Pulsa i la .  

C?d m ar*k 10 — za tuzin
Pa.rf.-my, wszelkie k osm etyk i, 

g * la n te r |ę  
P O L E C A :  777

Hurtownia 
Perfumerji,
M y d e ł  i 
Galanterji 
w W arszawie obecnie BRACKA 23.

1 .

„O pracy
w lółUh [oliwi'u

Czesława Karpińskiego
Popularna broszura, wydaaa  
nakładam „Ziemi Lubelskiej"

d n a  10 g r o s z y
i U U H M i
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Htieeleń i9 S o h o f ta n r in g  28

TELEFON 12009, 16216, 16158. . . . , „  „>ro „ „
Z a ł a t w i a  R n r s w v  f in - m a n w o  ;«*»»«, -  -  .  . . ., Adres telegraficzny: „INTERBANK WIEN“

_ • MUivJ ji
Nsjbliżsse ciągnienie$uż i Oaerwen I9i7r„

Główna Wygrana 200 000 Kor
Do j .  1920 cztery ciągnienia rocznie od 1921— 1925 trzy c ią g n ien ia

CENTRALNE 
BIURO WYDRWfllCTW

K re k ó w , u ł. G e łę b la  L. 2 0  p a r t e r ,
POLECA W YDAW NICTW A SW O JE?

* 27 głóany&u 4 j 0 0 0 , 0 C 0  400,000wygranymi po
obok 49135 mniejszych wygranych, w których są wygrane po 5 0 0 0 0 , 4 0 .0 0 0 .

3 0 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0  i 5 .0 0 0  W o n .  * ’
H B F*0 Każdy los musi ds roku 1956 być wyciągnięty.

Losy posiadają Irw alą wartość, która może się podwyższać, są  też wzięte jako lokacją kapitału.

C e n a  la s ó w .

Cena za g o tó w k ę  Koron 4 6

R. Berge!: Rzeczy i ludzie.
W. Ćwikowski: Pierwszy ogień.
St. Dzikowski: Rok wojny w W arszawie
A. Gruszecki: O wolność i godność .
I. Kisielewski: Krwawe drcgi .
j Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami 

„ Piłsudczycy
'»V. Mondalski: Z trzecim pułkiem Legjonów
B. Pochm arski: Nowe pokolenie 
Wf Orkan: Drogą Czwartaków.
St, Przybyszewski: Powrót
St. Rostworowski: Szablą i piórem
j. Rt lidzyński: Laury i ciernie

przy przesyłce tej sum y oraz 60 halerzy na koszta poleconego listu i podatku od na 
p ierów  wartościowych zamawiającemu losy się prześle

Ceia p n j  Bml irlawaBych m l e i l i t z i i t b  ut at f c

L Rygicr: Wieść o Archaniele .
I. Staizewski: Wiersze wojenne 
7 . Szantroch: Z lutni żołnierza.
Wł. Steinhaus: Pamiętnik Legjonisty 
A. Teslar: Rytmy wojenne 
K. Tetm ajer: Cienie

3.55
2.56 
1.60
5., 
24 
2-  

25»
5.,
5,~
6.- 
4.- 
4- 
39 
2,-1 
2-

250
3..-
3.-

I

3 » « .  p r a f  34  m ie s ię c z n y c h  r e t a c h  a  K c^. 4  3 0
■a f? ” 11 ” » * » 7.50
® ”  *» 2 ;  n ii ó i, 15. -

13 ii u  3 4  u  ii a  2 2 , —
Przy przesyłce ^ - ''rwszej ra ty miesięcznej otrzymuje kupujący odnośny praw ny kwit 
na kupiony" los z podaniem numeru razem z czekiem pocztowym. O ł i n e  prawo gry 

na wszystkie losy uzyskuje się już po wpłaceniu pićrwszej raty.

P o  k a ż d e m  c ią g n ie n ia  e y s y ł a  s i ę  g r a t i s  c ią g n ie ń .
Zamawiający losy i  pola wslkl zechcą pod~£ s w ß j  adres z a n n e s ^ s s i i i a ,  

ponieważ wysyłka w poi® jest niedepustezalną.

biblioteczka Legionisty:
zawierająca dzieła militarystów polskicl 
czasów dawniejszych bardzo cenne dli 
żołnierza w polu i miłośnika wojskowo 

ści polskiej.
Tomik poiedyóciy Ę, — 60

J Ó Z E F  K U O B L  «  C
D e k ła d a e  w y k a z y  w  k a t s ie g n ,  k tó r y  «&sie| 
s ię  n ie b a w e m  i p r z e s t a n y  b ę d z ie  każde 

c h w ili  n a  ż ą d a n ie .
K a n to r  K. K. k la s o w e !  I d te r j l  W ied eń  VI 

l a r l a h ł l t e r s t r a s e e  105.
Wszystkie wydawnictwa Centralnego Biura Wydawnictw N. K. N. w 
Krakowie do nabycia: w Księgami Gebethnera & S-ki w Lublinie, 
w Księgarni Ludowej w Lublinie, oraz we wszystkich Kołach Lig 
Kobiet w Królestwie Polakiem. Gdzie niema, przesyła Biuro wprosi 

za zamówieniem.

L u b e ls k ie  To w. R o ln ic z e
otwiera w połowie Czerwca r. b. w pow. Lubartowskim

ESSZKOŁĘ ROLMICZą m a
im . ERAZMA PLEWIŃSKIEGO

dla syoów soępodany wiejskich
ll-m !esięczny kurs nauki obejmować będzie: rolnictwo, hodo­

wlę inwentarza, ogrodnictwo, warzywnictwo, mleczarstwo, rachunko­
wość rolniczą, miernictwo oraz najkonieczniejsze wiadomości z zakre- 
s e  prawa, weterynarji, ruchuw spółdzielczego, geografji, historji i lite­
ra tu ry  polskiej.

O płata za naukę wraz z całkowitem utrzymaniem, praniem i t. p.
wynosi rb 300, płatne przy zapisie. Przyjmowani będą uczniowie w 

‘ ‘ ‘ "  y ukończyliwieku od 16 do 20 lat. którzy ukończyli pomyślnie szkołę począt­
kową lub wykażą dostateczną znajomość czytania, pisania i ra ­
chunków; pierw szeństwo przy przyjmowaniu mieć będą synowie 
samodzielnych gospodarzy wiejskich.
Z głosten ia ł zapisy przyjmowana będą tylko do 1 Czerwea r. b

Uczniowie przyjęci do szkoły będą listownie zawiadomieni o ter­
minie rozpoczęcia nauki.

Bliższych w yjaśnień udziela sekretarz Lub. Tow. Rolniczego 
«I. Szpi alna 16 lub kierownik szkoły— ui. „3 M aja" Hotel , Jan ina" 
—miesz. ffc 29.

SOLEC Zillll M  *
siarciano - słonych

iliieia oi 20 maja la 20 minia mon leczniczy 1917 r.
pod kierunkiem dr. med. S ta n . K e i l e s —K r a u z a ,  

r o d  k i le c z n ic z e  Z a k ła d u : k ą p ie le  m in e r a ł -  
e I m u ło w e , h y d r o p e t je ,  e l e k t r o t e r a p j a ,  

k ą p ie le  s ło n e c z n e  i p o w ie t r z n e .
sny n i z k i e .  Utrzymanie tańsze, niż w innych stronach kraju.
ojazd przez stację Kielce lub st. knioi omiirviskipi S m iir ln .  skąd

H U R T O W R I A

M a t e r j a ł ó w  P i ś m i e n n y c h
O R A Z

P r z y b o r ó w  S z k o l r j y c b .

R. D 0  M i ń  5  k i
LUBL9Ü -  KRAKOWSKIE PRZEBMiESCIE 34 .

748

767 M T D Ł . O E O R  -
p r o f  F. R e r y s ł a w s k i e g e .

Pierw szorzędny najtańszy środek w zupełności zastępujący najwyższy
gatunek mydła. W ielka oszczędność w użyciu 1

Żądać u pp.

8uebo;Kww$ltte£0 i Dymowę^lego
W składach aptecznych i m y d la rn la c h .  Nie niszczy bielizny.

u
D o w y n a j ę c ia  od 1 lipca 4 po­
koje, kuchnia, przedpokój, stajnia, 
piwn ca, drwalnia, za 340 rubli 
rocznie, wiadomość Złota 6 m. 8.

497

________  kolei galicyjskiej Szczucin, skąd
końmi 15 wiorst od Solca. 6C6

formacji udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stopnica, obwód Busk.

F o r te p ia n  salonowo koncertowy 
paryski 14L0 rubli, drugi mało u- 
żywany gabinetowy amerykański 
450 rubli. Romański, Podwale 15.

489
R o w e r  do sorzedania. wolne koło 
Wiadomość Jezuicka 7 mieszk. 9

494

L o k a l  na składy lub fabrykę do 
w ynajęcia od I lipca. Podwale 15.

488

M łyn  duży, wodny, amerykański o 
2-ch parach waicy i maty razowy 
na dużej zawsze pewnej wodzie 
do wydzierżawienia od 1 Lipca r b 
w majątku Łysaków- Dwór pow. 
Janowskiego gminy Zaklików o 
w iorst 3 od stacji kolei żelaznej 
Zaklików. Bliższe informacje na 
miejscu w każdym czasie. 468

M e r e s z k i  na batyście, gazie, je ­
dwabiu, suknie i bieliźnie wyrabia 
w przeciągu doby pracownia me- 
reszek Grodzka 26 m. 7. <97

D w ó c h  d e z y n f e k to r ó w  obe­
znanych z aparatami. Pierwsze!» 
stwo m ają mechanicy. Sześcl# 
s a n i t a r i u s z y  przyjmie Galie 
Czerwony Krzyż. Tylko pisemne 
zgłoszenia z podaniem warunków 
i dotychczasowej pracy nadsyjae 
do Biura Czerwonego Krzyża U' 
blin, Krak -Przedm 51. - K

P o t r z e b n y  zaraz pokój umeblo­
wany, czysty dla nauczycielki- "*  
dom ość w Administracji .Z|em! 
Lubelskiej. 49S

R u t y n o w a n y  buchalter bilansist 
i korespondent z obszerną Pj'ail|7 
ką poszukuje zaraz o dpow iednie j 
samodzielnego, lub pod kierów- 
ctwem stanowiska. Carriculu;
vltae na pierwsze żądanie. Łasltf 

Ziemia LuWwe„oferty przyjmuje 
dla Buchaltera-.

Z g u b io n o  paszport wydany
imię Anny Gieszczak. fraSy*! 
znalazca zechce odnieść do - J
„Ziemi Lub 1
2 5 —4 0  m o r g ó w  dobrej ae®. 
domem mieszwalnym poszukuj . 
do kupna w blizkości LubHB*» 
w okolicy niedaleko stacji k 
wej. Zgłoszenia przvjmujej ^ 
pośrednictwa przy L ubelsk iej 
Związku Ziemian, Krak. Przędą 
lewa oficyna.

kor., kartą identyczności , ^ ej
imię St..Koziejowskiego;tasKa
znalazcę uprasza się o odmes 
ul. Początkowska 12 m-

ióakter i Wyiiwce t te n ie l  S liw w hi« Diak. „Ziemi LiM lki.!*, Q.k— » « g 5


